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WĘZŁOWE PROBLEMY PRADZIEJÓW POLSKI
PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ *

S T E F A N  K A R O L  K O Z Ł O W S K I

SLADY NAJDAWNIEJSZYCH GRUP LUDZKICH 
(PALEOLIT i MEZOLIT) W POLSCE 

PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ i NA TERENACH SĄSIEDNICH

Ograniczona objętość a rtyku łu  skłania mnie do niem al telegraficz­
nych i nadm iernie lakonicznych uwag na tem at najwcześniejszego odcin­
ka pradziejów  Polski północno-wschodniej i terenów  sąsiednich, odcinka 
stanowiącego w naszych badaniach praw dziw ą białą plam ę. N iezrozum iały 
brak zainteresow ania ze strony  badaczy polskich powoduje, że w o sta t­
nich latach zdobyliśmy jedynie niew iele nowych m ateriałów , a i te  nie 
zawsze doczekały się p u b lik ac ji1.

Specyfiką budowy geologicznej Polski północno-wschodniej jest duża 
liczba torfow isk pow stałych u schyłku epoki lodowej lub  w początkach 
okresu holoceńskiego. Należy tu  przypom nieć o znaczeniu torfow isk dla 
spraw y odtw arzania dziejów najstarszych, a więc możliwość datow ania, 
rekonstrukcji środowiska pierwotnego itd. Podkreślić trzeba w tym  m iej­
scu jeszcze jedną właściwość osadów torfow ych, mianowicie to, że kon­
serw ują one doskonale przedm ioty w ykonane z surowców organicznych. 
Logiczną zaś konsekw encją tego będzie stw ierdzenie szczególnego nasy­
cenia' terenu  Polski północno-wschodniej paleolitycznym i i mezolitycz- 
nym i w yrobam i z kości i rogu. Ten fak t daje  pole do popisu w dziele

* Zamieszczone w niniejszym  num erze artykuły  dotyczące problem atyki archeo­
logicznej są rozszerzoną w ersją referatów  wygłoszonych na — zorganizowanym 
w dniu 15 listopada 1969 r. w Olsztynie przez Insty tu t H istorii K ultury M aterialnej 
Polskiej Akademii Nauk i Ośrodek Badań Naukowych im. W. K ętrzyńskiego w Ol­
sztynie — sympozjum naukowym na tem at W ęzłowe problem y pradziejów Polski 
północno-wschodniej. W sympozjum, którem u przewodniczyli doc. dr Wojciech 
W r z e s i ń s k i  (Wroclaw) i d r Jerzy  A n t o n i e w i c z  (Warszawa) wzięli udział 
naukowcy Gdańska, Łodzi, Olsztyna, Torunia, W arszawy i W rocławia oraz przed­
stawiciel Instytutu Archeologii Akadem ii Nauk ZSRR, prof, dr W ładysław K r o ­
p o t k i n .  Na sympozjum re fe ra t w stępny pt. Osiągnięcia nauk hum anistycznych  
w  O łsztyńskiem  w  X X V -lec iu  Polskiej Rzecr-ypospolitej Ludowej i potrzeby  badaii 
nad przeszłością wygłosił dyrektor Ośrodka Badań Naukowych im. W K ętrzyń­
skiego, mgr W ładysław O g r o d z i ń s k i .  Pełny tekst tego referatu  opublikowano 
w nrze 22 „Inform atora OBN”, Olsztyn 1970, pt. W arm ia i M azury w  świetle nauk 
społecznych 1945—1969.

1 W pracy niniejszej wykorzystałem  następujące swoje publikacje: S. К. К  o- 
z j o w s k i ,  O mezolicie Polski północno-wschodniej i terenów sąsiednich , Archeolo­
gia Polski, t. 12, z. 2, 1967; tenże, W sprawie granicy paleolitu i m ezolitu  w  Polsce, 
Swiatowit, t. 30, 1969; tenże, Północno-wschodni krąg kultur mezolitycznych  
(IHKM PAN — w druku). W wymienionych pozycjach Czytelnik znajdzie kom plet­
ną bibliografię dotyczącą tem atu.
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odtw arzania kościanego i rogowego przem ysłu k u ltu r zw anych ,,k rze­
m iennym i” tylko dlatego, że jak dotąd badanych wyłącznie na piaszczy­
stych stanowiskach Mazowsza czy Wielkopolski.

Właściwości konserw ujące torfu w ykorzystuje się oczywiście i w tym 
kierunku, by próbować odtworzyć faunę tych ziem w pradziejach, tu 
tylko wypada wspomnieć o pochodzących z omawianego terenu  k ilk u ­
dziesięciu znaleziskach kości i rogów różnych zw ierząt plejstoceńskich 
i wczesnoholoceńskich.

Wreszcie zainteresowanie najstarszym i dziejam i tych ziem podsyca­
ne jest faktam i typu kulturowego, takim i jak  na przykład dłuższe niż na 
innych terenach naszego k ra ju  przetrw anie łowców paleolitycznych, czy 
obserwowana przez cały wczesny holocen rubież kultu row a m iędzy dwo­
ma różnymi św iatam i — kręgiem północnym i północno-wschodnim.

*  *  *

Znane nam  dzieje człowieka na tych ziem iach zaczynają się u schyłku 
epoki lodowej, około 12 000 la t tem u, w czasie kiedy czoło lądolodu skan­
dynawskiego nie było jeszcze zbyt odległe, znajdowało się bowiem 
u południowych wybrzeży dzisiejszego B ałtyku, k lim at zaś u legł lekkie­
mu złagodzeniu, co znaczone jes t w diagram ach pyłkow ych obecnością 
pyłku drzew, Z tego okresu, zwanego oscylacją Bölling, istnieje ledw ie 
jedno znalezisko z miejscowości Popelken (okręg kaliningradzki RFSRR). 
Jego przynależność kulturow ą trudno ustalić.

Następnym  okresem, z którego znam y ślad bytności człowieka, jest 
ciepła oscylacja Alleröd, która zam yka się w dziesiątym  tysiącleciu 
przed n.e. Dla okresu tego posiadam y już w iele ścisłych danych doty­
czących pradziejów interesującego nas terenu , k tó re  można by następu ­
jąco podsumować.

Dzisiejsza W arm ia i Pomorze Gdańskie porośnięte były niezbyt gę­
stymi lasami brzozowo-sosnowymi, natom iast M azury i Białostockie po­
rastały  lasy niemal wyłącznie sosnowe.

Tereny te zamieszkiwało wówczas zw ierzę typow e dla Niżu E uropej­
skiego w schyłkowym plejstocenie — renifer. Obecność innej zw ierzyny 
jest praw ie niezauważalna.

Najpewniej w tym  czasie, na teren ie  sąsiedniej L itw y, rozw ijała się 
interesująca jednostka kulturow a, zwana przez badaczy litew skich grupą 
wileńską. C harakteryzuje się ona m iędzy innym i obecnością liściaków 
zbliżonych do ostrzy ahrensburskich, natom iast je j przem ysł kościany nie 
jest dotąd poznany. Związek grupy w ileńskiej z k u ltu rą  ahrensburską 
w  Niemczech, tak silnie podkreślany przez Litwinów, jest, jak się zdaje, 
tylko pozorny. Brak danych, by i u nas w yodrębniać tę  grupę kulturow ą, 
jednak nie w'ykluczone, że w przyszłości stanowiska jej zostaną odkryte 
i w Polsce.

Jeszcze w okresie Alleröd pojawili się w Polsce północno-wschodniej 
i na Litw ie łowcy reniferów  należący do k u ltu ry  św iderskiej, zwanej 
nieraz u nas cyklem mazowszańskim, a na L itw ie grupą Eiguliai. Siadem 
ich pobytu, poza inw entarzam i krzem iennym i, mogą być również dato­
w ane na ten  czas m otyki typu Lyngby oraz charakterystyczne ostrze 
rogowe o przekroju trójkątnym , znalezione w  okręgu kaliningradzkim .
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Najwcześniejsze m ateria ły  św iderskie (między innym i stanow isko Eigu- 
liai) naw iązują w dużym  stopniu do w czesnoświderskich zespołów Ma­
zowsza, takich, jak  Św idry W ielkie I czy M arianki-W yględów. C harak te­
rystyczną form ą są tu  duże liściaki dw ukątowe.

Do w ym ienionych dwu jednostek ku lturow ych zaliczyć w ypada w resz­
cie n iek tóre  w yroby z rogu ren ifera  datow ane m etodą analizy pyłkow ej 
na okres Alleröd. Chodzi tu m iędzy innym i o szty lety  rogowe, a także 
o nie datow ane bezpośrednio tak  wcześnie harpuny  typu haw elańskiego 
(odmiana z jednym  rzędem zadziorów) i łopatkowe ostrza typu Pente- 
kinnen.

W następnym  okresie klim atycznym , zw anym  okresem  młodszego 
D ryasu, a trw ającym  od m niej więcej 8800 do praw ie 8000 r. przed n.e. 
nastąpiło zaostrzenie reżim u klim atycznego, co w diagram ach pyłkow ych 
w yraża się brakiem  lub znikom ą ilością pyłku drzew.

R enifer był wówczas zwierzęciem panującym , choć zaznacza się także 
obecność zw ierzyny leśnej (na przykład łoś).

Jak  się w ydaje, w okresie tym  jedyną k u ltu rą  archeologiczną tego 
terenu  była ku ltu ra  św iderska w swej fazie środkowej i być może m łod­
szej. Znane tylko z badań pow ierzchniowych m ateria ły  naw iązują w y­
raźnie 4o zespołów środkowo- i póżnopłudzkich. Pojaw iają się w  nich 
liściaki gwoździowate i krótk ie  drapacze tarnow iańskie. Liczba wyrobów 
kościanych i rogowych datow anych na ten okres jes t już duża. Znam y 
więc z młodszego D ryasu m otyki typu Lyngby, ostrza typu Pentekinnen, 
harpuny  typu hawelańskiego, szty lety  rogowe itd. To wszystko, lub p ra ­
wie wszystko, w ykonywano z rogu renifera. W arto wspomnieć, źe bardzo 
uboga w Polsce sztuka paleolityczna jest tu  obficiej reprezentow ana, 
głównie przez ornam ent geom etryczny na narzędziach, ale być może i fi­
guralny (ry t m am uta lub łosia na płytce kam iennej).

Sw iderscy łowcy reniferów  nie zniknęli z te renu  Polski pólnocno- 
-wschodniej jeszcze i w następnym  okresie zaliczanym  już do holocenu — 
w okresie preborealnym . T rw ał on około 1000 lat, tj. od m niej więcej 
8000 do praw ie 7000 roku przed n.e. C harakteryzow ał się ociepleniem kli­
m atu, co w yraziło się w ponownym  pojaw ieniu się lasów brzozowo-sosno­
wych. O ile jednak w innych częściach Niżu Europejskiego czas ten  w y­
różniał się istotnym i zm ianam i zarówno środowiskowymi, jak  i ku ltu ro ­
wymi, to  nasz obszar był w  tym  względzie, jak  się zdaje, opóźniony, czego 
w yrazem  jest p rzetrw anie zim nolubnego zwierzęcia — renifera. Badania 
Hugona G r o s s a  dowiodły, że w okresie preborealnym  zwierzę to miało 
ciągle jeszcze przew agę liczebną nad istniejącą już w Polsce północno- 
-wschodniej fauną leśną. Obecność renifera w okresie preborealnym  skła­
nia do zastanowienia się nad problem em  możliwości przetrw ania  do tego 
okresu również ludności paleolitycznej.

W jednej z moich prac starałem  się problem  ten  rozwiązać i w ydaje 
się, że udało mi się udowodnić p rzetrw anie ludności św iderskiej aż do 
początków następnego okresu — okresu borealnego. Za tezą tą przem a­
wia kilka argum entów .

N ajwcześniejszy znany zespół k u ltu ry  kundajskiej (stanowisko K un- 
da-Lam masm agi w Estonii), wywodzącej się częściowo z tradycji św i­
derskiej, nie może być wcześniej datow any, jak  na pierwszą połowę 
okresu borealnego. Jednocześnie wiadomo, że w kulturze tej spotyka się



о
’з
tí
<чt-і
<υиû
со
с
Єз
'S
JA

CO
£<11

h l

Λ
.Й ße °.5 NT3 от o> ·.-.
'от .24
СО* С  от g
s  N

О  о  
с Üо  TS  
и  и  ш со•h* д

>>
• I-» С 
. 2  «  
С  *о Ό чл 
О  ОÍ Ä
υ  Ig I
? sо  £ tí я ϋ tí о &  
й „

3  ^  
о - ··

ЇЇ -з 
Л я  
о ^  
Рн w
д  ŕ
О  
>> ►» 
С  с  N сУ ÛJ
5  Є 
S SО  1-І
є «
■g £
i» ε
h< о»

3  S
3 a

JA

Ź
ω
C

T3
o
£
d)
N
hl
Ä
>,
Q.

H

cj
>>tó



S T E F A N  K A B O L  K O Z Ł O W S K I 7

cały bogaty zestaw narzędzi krzem iennych i kościanych, k tórych zwią­
zek genetyczny z tradycją  św iderską jes t niew ątpliw y.

Dalej wiadomo, że cytow any najs tarszy  znany zespół kundajski 
związany jest już z innym i, niż zespoły św iderskie, czynnikam i ekolo­
gicznymi — z borealnym  lasem  i jego fauną, wreszcie ze środowiskiem 
wodnym. Te czynniki określają gospodarkę ludności kundajskiej, w ia­
domo że ludzie ci byli m yśliw ym i-traperam i i rybakam i.

Ponieważ świderczycy byli łowcami reniferów , wobec tego dalszą 
konsekw encją tego stw ierdzenia musi być przyjęcie tezy o trw aniu  lud­
ności św iderskiej przez cały okres istnienia ren ifera  na naszym  terenie, 
czyli do początków okresu borealnego. Stw ierdzenie to poparte jes t zresz­
tą i znaleziskam i przedm iotów  rogowych, datow anych na okres pre- 
borealny — takich jak  typowo paleolityczne m otyki Lyngby. Nie znam y 
natom iast zespołów krzem iennych tej najpóźniejszej fazy k u ltu ry  świ­
derskiej, ale nie jest wykluczone, że na przykład  taki zespół ze Stańko- 
wiczów VII na Podlasiu jest ich reprezentantem , lub że datow ane dotych­
czas na -okres młodszego D ryasu zespoły typu późnopłudzkiego częściowo 
mieszczą się również w  okresie preborealnym .

Teza o preborealnej fazie k u ltu ry  św iderskiej dotyczy terenów  Pol­
ski północno-wschodniej, L itw y i Białorusi, ale nie jes t wykluczone, że 
w przyszłości zostanie rozciągnięta i na inne tereny, co byłoby częścio­
wym  pow rotem  do nie ty le  udowodnionych, co in tu icją  popartych nie­
których tez badaczy starszego pokolenia.

I znowu następny ciekawy problem  pradziejów  Polski północno- 
-wschodniej: trudne zazwyczaj do śledzenia i udowodnienia na innym  
terenie przejście od k u ltu r paleolitycznych do mezolitycznych tu  w ydaje 
się rysować nieco jaśniej.

Gdzieś w pierwszej połowie okresu borealnego, k tó ry  charak teryzo­
w ał się dalszym  ociepleniem i rozwojem lasów sosnowych z domieszką 
drzew liściastych z udziałem  leszczyny, nastąpił m om ent przełomowy, 
kiedy to ludność św iderska zaczęła się przesuwać, zapewne za uchodzą­
cym na północny wschód reniferem . Na teren ie  Związku Radzieckiego, 
a także w północnych częściach Białostockiego i O lsztyńskiego, stykała 
się ona z inną ludnością (lub inną tradycją), przybyłą najpew niej aż 
z dalekiej Syberii. N astąpiło w zajem ne przenikanie wpływów, co dopro­
wadziło do zaniku ku ltu ry  św iderskiej, k tóra wchodzi jako jeden z ele­
mentów do nowo pow stałej już m ezolitycznej ku ltu ry  zw anej kundaj- 
ską. Z elem entów  św iderskich pozostały w tej ku ltu rze m iędzy innym i 
groty  strzał cżyli liściaki, harpuny  typu hawelańskiego, ostrza typu  Pen- 
tekinnen oraz ostrza kościane o przekroju  tró jkątnym . T radycje sybery j­
skiego paleolitu znaczone były z kolei krzem iennym i w iórkam i typu 
Borki, k tóre służyły jako w kładki do zbrojenia sztyletów, ry lcam i łam a­
nymi, całą techniką krzem ieniarską, wreszcie ostrzam i kościanym i z jed­
ną pazą, zbrojonym i surow ym i w iórkam i krzem iennym i. Wiadomo, żo 
ludność k u ltu ry  kundajskiej reprezentow ała typ  laponoidalny i nie jest 
wykluczone, że opublikowane niedawno przez Jerzego G ł o s i к a 2 groby 
z G iżycka-Perkunow a są w łaśnie kundajskie.

2 J. G ł o s i k ,  W iek grobów szkieletow ych barwionych ochrą nad jeziorem  K i­
sajno kolo Giżycka, Komunikaty Mazursko-Warmińskie 1969, nr  2, ss. 285—290.
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K ultura  kundajska może być zaliczona do większej jednostki ku ltu ro ­
wej, k tórą nazyw am y kręgiem  kulturow ym  północno-wschodnim i k tó ry  
obejm ował swym zasięgiem część Polski północno-wschodniej oraz tak 
zwaną strefę leśną europejskiej części ZSRR, wreszcie nie określone bli­
żej te reny  za Uralem.

Należy zaznaczyć, że k u ltu ra  kundajska w praw ie nie zmienionej 
typologicznie form ie przetrw ała na naszym terenie co najm niej do okresu 
subborealnego, a więc do połowy III tysiąclecia przed n.e., w  swej koń­
cowej fazie jest więc ona z punktu w idzenia chronologii „neolityczna” , 
co nie zmienia faktu, że nazwa „neolityczna” nie m a nic wspólnego z cha­
rak terem  kulturowo-gospodarczym ludności kundajskiej, k tóry  jest typo­
wo mezolityczny. Później wreszcie weszła ona w skład miejscowych ku l­
tu r  znających m etal, czego dowodem są liściaki o tradycji kundajskiej, 
znajdowane w zespołach z ceram iką datow aną na naszą epokę brązu.

Ryc. 2. Mapa mezolitycznych kultur Polski północno-wschodniej i terenów  sąsied­
nich. 1 — kultura kundajska, 2 — kultu ra  komornicka, 3 — grupa chojnicka, 

4 — kultura janisław icka.

Ale ku ltu ra  kundajska zajm owała tylko część interesującego nas 
terenu. Na zachodzie bowiem, konkretnie nad dolną Wisłą, znajdyw ane 
są m ateria ły  krzem ienne i kościane diam etralnie różniące się od kundaj- 
skich. Obszar ten  jest zbadany słabiej, dlatego też trudno dziś odpow ie­
dzieć na pytanie, co się na nim  działo w okresie preborealnym . N ato­
m iast wiadomo, że w borealnym , a więc między 7000 a 5500 latam i 
przed n.e. penetrow ały tam  grupy ludności m ezolitycznej należące do 
typowo północnej ku ltu ry  komornickiej. W ydaje się jednak, że teren  ten
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dla wspom nianej ku ltu ry  był peryferyczny. Zarów no narzędzia charak te­
rystyczne dla zespołów kom ornickich, jak na przykład tylczaki typu Sta- 
winoga, półtylczaki typu K omornica, czy też zbrojniki tró jkątne, jak  też 
technika ich w ykonywania, w skazują dość jednoznacznie na związki ge­
netyczne k u ltu ry  kom ornickiej ze środowiskiem  m adleńskim . O statnie 
badania na Kaszubach dostarczyły czystych m ateriałów  komornickich, 
k tóre dowodzą w yraźnych związków kulturow ych z kom ornickim i stano­
w iskam i Mazowsza i W ielkopolski, a pośrednio M ałopolski i Niżu Nie­
mieckiego. Jes t oczywiste, że ludność kom ornicka przybyła z zew nątrz, 
najpew niej z zachodu lub południowego zachodu.

N astępcam i ludności kom ornickiej nad dolną W isłą byli m yśliw i i ry ­
bacy tzw. grupy chojnickiej, k tórą należy datow ać na ciepły i w ilgotny 
okres atlantycki, a więc od około 5500 roku przed n.e., a być może i tro ­
chę wcześniej. Zabytki tej jednostki kultu row ej również naw iązują 
w yraźnie do m ezolitu północnego i posiadają swe najlepsze analogie 
w północnoniemieckich grupach Oldesloe-Kobrow i Jühnsdorf oraz w  na­
stępczyni k u ltu ry  Maglemose —  jutlandzkiej grupie Gudenaa. Ciekawe, 
że brak  takich analogii w W ielkopolsce i ria Mazowszu. Należy zaznaczyć, 
że omawiana jednostka kultu row a została w yodrębniona dopiero niedaw ­
no i jej charak terystyka nie jest jeszcze dopracowana. Na koniec w arto  
przypom nieć, że z g rupą chojnicką w ydają się wiązać znajdow ane nad 
dolną Wisłą harpuny  z jednym  zadziorem oraz harpuny  typu M ullerup.

N astępnym , ważnym  elem entem  kultu row ym  w ystępującym  w mezo­
licie Polski północno-wschodniej jes t k u ltu ra  janisławicka, zajm ująca 
głównie teren  dorzecza N arw i oraz środkowego Niemna. K u ltu ra  ta  poja­
w iła się u nas zapewne w  okresie borealnym , lecz trudno już dzisiaj roz­
strzygnąć, w której jego części. Jeżeli przyjąć za udow odniony związek 
ostrzy kościanych z dwoma pazam i z k u ltu rą  janisław icką, m ielibyśm y 
prawo sądzić, że jej ludność pojaw iała się nad N arw ią już w pierwszej 
połowie okresu borealnego, m niej więcej rów nolegle z ludnością kun­
dajska w północnej części Białostockiego i O lsztyńskiego oraz komornicką 
nad dolną Wisłą.

O ile wiek borealny om awianej k u ltu ry  nie jest jeszcze całkowicie 
pewny, choć jest prawdopodobny, o ty le  m am y praw o bez zastrzeżeń 
datować wiele stanowisk janisław ickich na okres atlantycki, a więc na 
lata od 5500 do 3500 przed n.e.

Geneza k u ltu ry  janisław ickiej nie jest jasna, można tylko przypusz­
czać, że przybyła ona z zew nątrz. K westia, skąd ludność ta przybyła, 
nie może być jeszcze rozwiązana, a argum enty  przem aw iające za jej 
północnym pochodzeniem (z Danii) równoważone są przez inne. które 
zm uszają spoglądać na wschód. Do form  charakterystycznych należą w tej 
kulturze m iędzy innym i tzw. zbrojniki janisław ickie znane z Danii z ku l­
tu ry  Maglemose. oraz znad Dońca.

* * *

Chciałbym tu  przypom nieć, że jestem  zwolennikiem  tezy o długo­
trw ałym  utrzym yw aniu się zespołów w typie m ezolitycznym  w głąb okre­
su, k tó ry  w naszych podręcznikach nazyw any byw a neolitem . Nie znaczy
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to jednak, by zespoły pochodzące ze schyłku okresu atlantyckiego nazy­
wać można było neolitycznym i, ponieważ żaden z archeologów nie może 
wskazać na istotne różnice typologiczne i gospodarcze m iędzy zespołami 
datow anym i na wczesny holocen a późniejszymi. W ynika z tego dalszy 
wniosek o silnym  tradycjonalizm ie tych ziem w epoce kam iennej, który  
bodaj i przez badaczy innych okresów został zauważony.

TRACES OF THE EARLIEST HUMAN GROUPS 
(PALAEOLITHIC AND MESOLITHIC) FOUND IN NORTH-EASTERN POLAND 

AND ADJACENT TERRITORY

SUMMARY

Due to its geological set-up and its geographical situation the area of N orth- 
-east Poland is particulary interesting to an archeologist bent on investigation of 
the Palaeolithic and Mesolithic ages.

The very beginning of the history of those lands goes back to the Bolling 
oscillation. During Alleröd oscillation some more intensive settling had made its 
appearance. In adjacent regions of L ithuania there are settlem ents of the so-called 
Vilna group. The Swiderian culture was the m ain cultural unit during the younger 
Dryas period. Besides flint artifacts this culture is also represented by objects 
ol bone and horn.

The same culture was lasting through the Preboreal period. This was connected 
w ith the appearance of the reindeer up to the beginnings of the Boreal period.

At the beginning of the Boreal period, on the base of m ixing up the Sw iderian 
and the Siberian (?) traditions, appeard the K unda culture (fig. 1 and 2). This 
culture co-existed w ith the Komornica and the Janislaw ice cultures w ithin the 
Boreal period, and w ith Janislawice and Chojnice cultures during the A tlantic 
period or la ter (?).


